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Rosja, a sprana polska i pokój.

Rosji»ja wobec Polski.
W IEDEŃ, .D J ly  N v f  do 

nosi z Petersburga, Ze przed 14 
marca ma nastąpić ogłoszenie ma- 
n f stu nowe) organizacji Pcltki. 
RjzaiĄzaale te] kwe>t;l pnygo  
towuje s'ę z wielkie m pulpie 
chera. K ta decydujące nie czy 
nią już żadnych zastrzeżeń w spra 
wie niezawisł.-j Polski, połączo­
nej z Rosją tylko zapcmocą IL j i  
personalnej.

Kwestja polska,
a prasa rosyjska.

SZTOKHOLM, 232 (u l. wł). 
»UVo Rosji* peświąca diuzazy rrty 
kul wyjaśnieniem, (akia otrzymał od 
cara hr. Zvgment Wielopolski. Przy 
toczywszy fakty, dziennik moskiew­
ski zwraca uwege na to, że sprawa 
polaka przed*t»wla a ą |uż obecnie w 
nowej zupełne postaci. C .k .w e  
końcowe uwagi moskiewskiego dzień 
nłka br;mlą nasta jująco:

.Od nowego poglądu władzy 
na sprawa pcls>ą odchylaj? tle nie 
które koła społeczne rosyiskle, mię 
dzy łnneml część kadetów, która w 
dalszym ciągu pozosteje ra gruncie 
dawne] .prowincjonalnej* autonomii. 
Z'«a<tą w t«| sprawie niema w obo­
zie K. D Jednomyślności I obok za 
sadnfczych autoncmlstów są tam i

zdeeydewasl .niepodległościowcy*.
Bądź co bądź wiadomość plo- 

trogrodzka wywalali nowa zalrtere 
sowanle się sprawa polską w kołach 
moshlewakkh. Sprawa ta fest obec 
nie żywo omawiana w kołach poi 
sklch I rosyjskich.

Ruch pr kojowy w R sji.
BERNO 23 2 (rei. wl.) Socjalno 

demokratyczny organ .IzwlestIJa* 
donosi, iż w Moskwie odbył slą sze­
reg meetingów, na których zapadły 
rezolucje domsga|qee sią natychmia­
stowego ukończenia wojny bez ana- 
ksjl i cdszkodtwanla wojennege.
Jak prawica rosyjska

raczi wojnę zakończyć.
STNCKHOLM 23 2 (tal. wł.) 

Organ oraw ty skrajna] w R sji .Zem 
szczlnab padaje nową recepta na za 
kończenie szybkie wojny. O óź Je] 
zdaniem trzeoaby było zaprzestać 
wogóle dostarczania ze strony ncu 
tralnych w delszym ciągu państwom 
wojujący® nie tylko mater)«łow mi 
Itarnych, lecz I średków żywnościo­
wych. Wtenczas wni Anglja ani 
Włochy ar.l też F r a n c j a  nie 
byłby poprostu w stania kentynuo- 
wać wojny, któ a zostałaby w taki 
sposób szybko zakcńczcną Cena 
wam, że o Rosji gazeta nie wspoml 
na ani Jednem słowem. Ostatnia wl 
docznle niczego z zagranicy nie po 
trzebuje.

dostępneml sposobami. Wobec tego 
usprawiedliwionym wydaie slą przy 
puszczanie, że w nadchodzącej wio 
śnie rumuński teren walk bądzle 
miał nie mniejsza znaczenia, aniżeli 
ubiegłej jesieni.

Karpaty znowu zabrzmią 
walką.

STOCKHOLM. 23 2. (tel w ł) 
Pismo moskiewskie .Rusk. Słowo* 
stawia arbie pytanie: .Co bądzle w 
Karpatach?* Korespondent wolenny 
pisma tego odpowiada na pytania 
powyższa w ten sposób, źe trzeba 
liczyć sią w każdym razie z rozpo 
cięciem energiczniejszego działania 
na karpaekim fronda. W Karpatach 
musrą bezwarunkowo rozegrać slą 
teraz wypadki do pewnego stopnia 
rozstrzygające. Z chwilą, gdy śniegi 
w wysokkh górach roztopią slą, ma 
nastąp ć ogólna akc|a zaczepna któ 
rą Rosjanie zamierzają podobno kon-

tynuewsć aż de ostatecznego roz. 
strzygnięcia. Nsczeiae dewód.two 
rosyjskie wraca, jak utrzymuje ko­
respondent wspomnianego wyżej 
dziennika, da dawnitjszych planów 
Mikołaja Mikołajewlcza, to jest chca 
przedostać sią za każdą ceną na 
Wągry. Korespondent sam zauwa- 
źa tylko, że od słów I planów 
do czynów bywa droga nieraz dość 
daleka.

Ofenzywa włoska na 
Tryest.

5TOKHOLM, 23. 2. (tel. w ł) 
.Russdj lnwalid* zapowiada na naj­
bliższy czas niesłychanie gwałtowną 
ofemywą włoską, ktćra skieruj* sią 
na Tryest. Poczyniono Już ostatnia 
przygotowania do tej efenzywy. Inna 
dzienniki rosyiskle wskazują, że ga 
nera Ina ofenzywa koallc|l rozpocznia 
sią efenzywą włoską.

Wokół Wojny morskiej.

Zatopienie icoo łudzi.
BERLIN 23 2 (» K ) Jedni z 

naszych ł drl puowednych ’ *to  
p la  dnia 17 2 na morzu Ś ód- 
zleanem narowlec włoski .M i­
net* 12S54 tunn) F  rowlectrn  
miał na pokładzie 1000 lud.i 
wojska przeznaczonego do S.Io- 
nik oraz hdunek : ł  ta i amunicji 
wartości 3 miijoaów marek. Tran 
sportowane wojsko oraz cah za- 
łc ga okrętu za wyjątkiem 2 lu 
dzt. wyratowanych przez łódź 
pedeodną, zatonęła.

mieckich lodzi podwodnych, pro 
wadzona przez Niemców Jest d li  
nich bardeo wygodna. Po stro­
nie angielskie) publikowanie strat 
meaileckie] (luty podwodne) jest 
utrudnione przez to, iż stwier­
dzenie f rktu zatopienia łod ii p< d- 
wodnej test btrdzo trud nem. W 
końcu C rson wezwał naród do 
dopomoźenia flocie przez ograni­
czenie dowozu.

Łup dwu łodzi.

Urzędowy głos angielski

V?PRZEDEDNIU NOWYCH WRIK.

. i

Chwila decydująca 
zbliża s>ę.

STOKHOLM. 23.2 (tal. wł.). 
Pod nagłówkiem .Chwila decydijaca 
zbliż* się* pizzą w gazecie „Dień”, 
źe z nadchodząca wiosna zbliża slą 
dla Rosji ehwila decydująca. Obe 
wiązkiem Rosji bądzla skerzysteć z 
chwil tej jaknajwiącej, bo chwile ta 
ka nigdy Już nie wtóci. Jeżeli Rosja 
tym razem nla przyczyni się da te­
go, by przyśeleayć d.cyzją, to nigdy 
w przyszłej:! nla dadzą jej do ta 
go wiące| sposobności. Wszyscy mą 
Iowie stanu powinni uświadomić so 
ble, że nigdy chyba Jeszcze Rosja 
nie znajdowała sią w tak prze.śdo- 
wej i poważnej sytuacji, Jak właśnie 
obacnic. Od tego, Jak skorzysta ona 
za sposobności te], zależeć, bądzle 
cały los Rosji na przeciąg przynaj- 
mniej kilku dziesięcioleci.

Ruch na łrcncie
rosyjskim.

BERLIN 23 2. (tel w ł) Da cizi 
siejszago „Berilner Tageolaltu* do 
noszą z gló wr>ej kwat.ry prasowej 
pod drtą 19 lutego: W ostatnich 
dslach n i przeważnej części frontu 
rosyjskiego nie było walk znaczniej­
szych. Za to wyczuwać slądaje ruch 
ożywiony na tyłach llnjl nieprzyja­
cielskich. Dotychczas niezbyt inten­
sywny. ale wciąż miarowo zwiększa­
jący slą ruch kolejowy na wszystkich 
ImJach, dochodzących do frontu, do 
Widzi przygotowań do nowej organi­
zacji I ncw.go ugrupowania sił ro­
syjskich. O ile wnosić można z o- 
trzyrranych detychczas wiadomości, 
zdaje sią, że Rosjanie kłada główny 
nacisk szczególniej na Bukowiną, I 
na wojsko, znajdujące slą w Moł 
dawjl, I wzmacniają je wszalkleml

w sprawie wojny 
podmorskiej

LO ND YN. 23 2 ,B K ) P .d  
czas umawiania w parlamencie 
b u jźtiu  minisLrjum marynarki 
pierwszy lurd admiralicji Cirson  
(.świadczył, iż walna łjiz is m i pod 
wodnymi wytworzyła p^łoźrnie 
bardzo puważne i że d!a naradze­
nie ternu ule podada on trduych 
środków cudownych. Ca.uoc w y­
raz i jednak nzdiirję, i i  przez 
zastpro*ania zaną lżonych już 
środków uda się znacznie zbgo- 
dzlć g nzę  położenia. Lord Csr- 
son stwierdza, iż straty angiel­
skie s« ciężkie; w ciągu pierw­
szych 18 dni lutego uległo za 
topieniu 134 statki angielskie, 
sprzymierzeńcze i oautralne: ale 
w tymże czasie do angielskich 
portów przvh'ło  6675 okrętów i 
odjechało 5873 Pol tyka milcze­
nia o wypadkach niszczenia nie-

EERLIN. 23 2 (tel. wł.). Biuro 
Wolff, donosi: D«ie łodzie podwod­
na które dzisiaj powróciły, zatopiły 
24 statki, 3 ź.glowce 1 9 łodzi rybac­
kich, P śród ładunków zatopionych 
okrętów znajdowało sl*. między Inna 
ml: 9,100 t węgli, 3 000 t. rudy źa 
lazn»|, 3 5C0 t. produktów spożyw­
czych (z ezeqa połowa—masło I mar­
garyna), . 2 200 t pszenicy I siana, 
2.7C0 t rnatarjaióe wojennych dla 
Wioch. 400 t. cyny, 800 t. śpiżu, 300 
t. pedlów. Pomiędzy zatoplonjml 
okrętami znaldował slą też stat-k cy­
sterna o pojemnuścl 7 000 L Zabra­
no p*tra tem 1 działo.

Z itopione statki.
BERLIN. 23 2 (BK.) Nrsze ło­

dzie podwodne zatn«'ł,: Ncreeski 
okręt „Soldraken* (3470 tonn) I nor­
weski parowiec .Eila Torą.*

Bombardowanie Gałaczu,
MBLMOEj 23 2. (tel. wł. .No* 

wostl* donoszą z Jasi: W ostatnich 
dniach nieprzyjaciel zaczął ponownie 
bombardować Gałacz. W ostrzeliwa­
niu tem berze udział bułgarska I 
niemiecka ciężka artyleria; Dotych­
czasowe ostrzeliwanie wyrządziło w 
mieście I twierdzy ogromne szkody. 
Port lest zupełnie zniszczony

I
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Br. Tisza o

BUDAPESZT 23 2 (tel. wł.) Ma 
przedwczorajszym posiedzeniu parła 
□tentu węgierskiego poseł opozycy] 
ny Hoilo wniósł interpolację treści 
następującej: Stwierdzając, iż nale­
ży dążyć ku jaknajrycble)szemu przer­
waniu obecnego rozlewu krwi, in ter­
pelant zapytuje czy rząd węgierski, 
eraz rządy sprzymierzone czynią w 
tym kierunku należyte wysiłki. Poseł 
Hello uważa, iż nie zmnlefszając ani 
na chwilą gotowości bojowej i jej dzia­
łania—należy ustalić po stronie mo­
carstw centralnych konkretne wa­
runki pokojowe, które by umożliwiły 
podjęcie w odpowiedniej chwili ro 
kowań pokojowych z cbozem nie 
przyjacielskim. Interpelant w nastę 
pu|ęcy sposób ujmuje warunki po 
ko|owe mocarstw centralnych:

1) Uregulowanie skrawy pow 
szachnego rozbrojenia,

2) Wolność handlu wszech­
światowego I wolność mórz.

Uananle partetw ow eto i 
narodów  h is terycznych .

Ma interpelację tę odpowiedział 
długim przemówieniu hr. Tuza. Mów­
ca protestuje przedewszystklem prze 
ciwko takiemu ujmowaniu sprawy 
Interpelanta, które mogłoby wytwo­
rze ć pozory przyznania słuszności 
wrogom, twierdzą ym, Iż mocarstwa 
centralna wojnę tą wywołały. D:lej 
mówca dowodzi, Iż ekspensja, jaką 
Niemcy uprawiają od r. 1871 jest nl-

jnie i pokoju.

czem Innem, Jak tylko dążeniem ku 
zabezpieczeniu ich istnienie i rozwo 
ju politycznego I gospodarczego, oraz 
broal charakteru niemieckie] polityki 
kolonjalnej. Również podczas te) 
wojny Niemcy I ich sprzymierzeńcy 
nie myślą o placach zaborczych.

D ale] ntówea w  ła n  spe- 
aóh m ów i a  oelaoh wojaa> 
siych m o c a rs tw  o a n tra l* * 
nyehi P ro w a d z im y  tq  w oj* 
ng, p o n le w a * Jesteómy zmu« 
szant da p ro w ad za n ia  w  
Im  i a noazapo aagrertanepe  
Is tn ie n ia  Będziem y ją  p ro ­
w a d z ili p rze c iw k a  feaids- 
m a w ro g o w i I ta k  d ługo— 
a le  ró w n ie *  a a l obw ili d łu ­
t a ] —|e k  ta  badała ken laoz*  
nam  dla ra to w a n ia  nasza*  
ge bycia, naaaaga baaple* 
czeńetw a I naszych na jia ta*  
tn le jszyoh  la ta re a ó w .

Tanim samym jest stanowisko 
wszystkich psńsfw z nami sprzynai* 
rzonych. 2adna z nich nie ma Innych 
celów na eke. Pokój na tych zasa­
dach oparty bądzie trwałym w prze 
clwnoścl do pokoju, który byłby do* 
stesoweny do wymt-gań naszych 
wrogów. Trwałość pokoju najlepiej 
zsbezpieczoną będzie, Jtśil państwa 
dziś wtlczące z wojny tej nie wynlo* 
są pragnienie odwetu.

Polskie spraw y  
woj sko we.
Z Kół po litycznych do» 

w ladufo się W asz koraapan*  
d e at, t e  p e r tra k ta c ja  w  
a p r ą *  la  w a ja k a w a j po iak la j 
m iędzy  m o c a rs tw a m i ean  
tra ln e m l poaangły alg n a ­
p rzó d . P ostu laty Rady S ta ­
nu ro a w a ta s a  ag z  ca łą  
óelałeóeią.

ZJednotieoie ludowe-
Jak doaoai .Kurjer W argr.*, 

nastąpiło połączenie traech atron* 
nictar indowych- .N irodow ego  
Związku chłopskiego*, .Partjl In 
dowej* i .Polskiego Związku lu ­
dowego*. Połączone grupy przy­
brały nazwą .Zjednoczenia luśo 
wego*. _________

Uwolnienie internowa­
nych Królewiaków.

Z  W.ednła donoszą pod da­
tą 20 b n :

N>cz Ina komenda arm ł za-

rządz ła wypuszczenie na wolność 
wszystkich internowanych doty< k 
czas poddanych Królestwa Pul* 
sklego, o He nie są pod wzglą* 
dem politycznym podejrzani

W ten sposób odpowiedzia­
no gorącemu życzeniu P. laków 
1 wysnuto konie kwende z pro 
klamacji n iep 'd l-g ł icł Polski.

Konferencja lota polski i kr. Czerainem.
Z  Wiednia donoszą pod datą 

21 b. m.
Wczoraj o godzinie 5-ej po 

południu odbyła sią tu zapowie­
dz ana od dłużnego czasu kon­
ferencja subkm itetu polityczne­
go Kuła polskiego z mHstrem  
spraw zagranicznych, hr. Czernl- 
nem.

Udział w konferencji tej wzięli 
ekac. dr. BUńskl. Abrabamowicz, 
Daszyński, G*rman, dr. Głąhió- 
skl, radca Kędzior i hr. G  la ­
chowski Nieobecność swą uspra­
wiedliwili dr. Leo 1 poseł Jawor­
ski.

K^nf rencja dotyczyła w o* 
gól noś ci sprawy polskiej ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem stanu 
rzeczy w części Królestwa Pol­
skiego, okupowanego przez w oj­
ska austrjsckie.

O O R D Y N A R J Ę
DLA NAUCZYCIELI LUDOWYCfit.

^Odbitka a B -ru  17 go „S zko ły  P o iak la j11).

n.
Niemniej winna być zagwarantowana wsiom i gminom możność zamia­

ny produktów w naturze na składkę pieniężną w odpowiedniej wysokości, 
określonej z góry przy zasadniczem uchwalaniu projektu ordynaryi.—Szcze­
gólnie będzie to koniecznością na terenie miasteczek i miast nie rolniczych 
chociaż i tutaj urzędy aprowizacyjne nawet w przepisanych przez władze 
wązkich ramach swego działania mogą przy dobrych chęciach i zrozu­
mieniu sprawy zrobić dla nauczycielstwa wiele ułatwień i ulg.

Ponieważ nie tóre szkoły mają własny grunt, sędzimy, ze należy tę 
okoliczność brać pod uwagę przy uchwalaniu projektu ordynaryi, i gdy 
obszar tego gruntu wynosi 3 ’ ) morgi lub więcej, nauczyciel nie powinień 
otrzymyw.ć żadnych produktów w naturze, natomiast wieś winna mu zabez­
pieczyć możność bezpłatnego obrobienia ziemi, zasiania i zebrania zboża, 
zwózki i młocki. Skarżą się obecnie c zęsto nauczyciele na to, że ziemia nie 
przy- osi im żadnej korzyści, gdyż nie są jej w stanie uprawiać i zasiewać. 
O ile więc dana~ wieś lub dwór dostarczy nauczycielowi sił roboczych w 
zamian za ordynaryę w naturze, to sprawa za patrzenia nauczyciela w niez­
będne produkty rolnicze będzie tem samem należycie i korzystnie rozstrzy­
gnięta.

Maturalnie, że brak dostatecznej ilości inwentarza na wsiach wy­
tworzy obecnie i pod tym względem liczne trudności, które wszakże 
przy dobrych chęciach Rad szkolnych i należytam wyłożeniu sprawy na 
zebraniach gminnych i gromadzkich dadzą się skutecznie pokonać.

O ile obszar gruntu szkolnego wynosi mniej, niż 3 morgi, należy 
nauczycielowi przyznawać częściową ordynaryę w produktach, która po­
winna być tem większa, im mniej gruntu posiada nauczyciel.

Zaprojektowania przez nas w postaci ordynaryi forma dodatkowego 
wynagrodzenia nauczycielstwa nie jest nowością, gdyż już dawno przed 
wojną niektóre wsie i dwory etatowo dostarczały nauczycielom produ­
któw w naturze, czasami w wysokości dość znacznej, więc, naprzykład,
w powiecie Puławskim:

1) Szkoła we Włostowicach •) (gmina Puławy) otrzymywała rocznie

f»o 1 i pół korca pszenicy i grochu, oraz po 4 korce żyta, gryki i 
ęczmienia z folwarku Pożoga (ostatnio własność rządowa).

2) Szkoła w Wąwolnicy (gmina Drzewce) otrzymywała 2 korce ży­
ta od właściciela majątku Kembło (łącznie z 12 sążniami drzewa).

3) Szkoła w Końskowoli (gmina tejże nazwy) miała przyznana 18 
korcy żyta od 3 wsi: Pożogi, Młynków i Rudy. W powiecie Lubartow­
skim: 1) Szkoła N i 1 w mieście Lubartowie od włościan wsi Skrobów 
otrzymywała 2 korce i 16 garncy zboża; 2) Szkoła we wsi Wielkie (gmi­
na tejże nazwy) miała również dawniej przyznaną ordynaryę w wyso­
kości 17 korcy i 24 garncy zboża, oraz 11 korcy i 3 garncy kartofli (po

«) Oicar 3 wergó* przyjmujemy, jaka mlnimuaa, dające u nas możneść wyży­
wiania się włość sninswi msłnolneniu.

Z 3 morgów gruntu, nale jc ie  uprawionego i zasiantga, nauczyciel może otrzy­
mać w postaci produktów rolniczych średnio 10 -tB  korcy zboża i do 80 korcy kzrtefll. 
Ta produkty łącznie z pensyą mogą zapewnić nauczycielowi zupełnie znośne warunki 
egzyatencyi.

•) Na podstawia zapisu Ks. Czartoryjskiego z 1825 r.; szkoła ta ma, prócz tęga, 
16 morgów gruntu.

tedaktor i Wydawca Daniel S llw ie k l.

roku 1911-ta ordynaryę została skasowana).
Nie mamy pod ręką danych, dotyczących innych powiatów; 

sądzimy wszakże, że że i tam w poszczególnych wypadkach dostarczano 
nauczycielom produktów w naturze.

Podane przykłady wskazują, że naszemu włościaństwu, oraz dwo­
rom nie fest obca poruszona przez nas myśl, i mniemamy, że będzie to 
ułatwieniem przy wprowadzaniu projektu ordynaryi w życia.

Z kolei rzeczy wypadnie sig jeszcze zastanowić nad tam, jakie skut­
ki pociągnie za aobą zaprowadzenie powyższej ordynaryi. Skutki te 
będą następujące:

1) O ile władze wojskowe nie będą stawiać niedających się poko­
nać trudności, naprzykład, gdy przeznaczone dla nauczycielstwa produ­
kty nie będą rekwirowane, wtedy olbrzymia większość naszych nauczy 
cieli otrzyma wydatny zas łek w- naturze, a fakt ten akutecznie przywróci 
naruszoną obecnie równowagę budżetową kasy nauczycielskiej.

Nie ulega wątpliwości, ż:e nauczycielstwo, pozbywszy się powyżej 
zaznaczonych przykrych i absorbujących trosk materyalnych, zdwoi swe 
wysiłki i odda się wyłącznie, pracy zawodowej, co bardzo korzystnie 
odbije się na interesach szkolnictwa w kraju.

2) Poza tem wprowadzenie ordynaryi będzie skutecznym środkiem, 
zabezpieczającym nauczyciela przed datkami w naturze, których dostar­
czanie jest praktykowane przez ludność w różnych okolicach kraju.

Pomimo nader niewinnej i społecznie nieszkodliwej formy tych 
datków przyjmowanie ich. przez nauczycielstwo nie może być uznane 
za zgodne z etyką zawodową i osobistą nauczyciela — obywatela, który 
na swem stanowisku pracuje Ideowo i ofiarnie.

Otóż dostarczenie nauczycielom produktów rolniczych w urzędowej 
formie ordynaryi da ivn możność kategorycznego zabezpieczenia sie 
przed wymienionymi datkami, i w ten sposób wytworzy się w stosun­
kach między ludnością a nauczycielstwem atmosfera czysta, społecznie 
zdrowa, oparta na wzajemnem zaufaniu i szacunku, o którego zdobycie 
nauczycielstwo powinno ze wszechmiar zabiegać.

3) Lepsze uposażenie nauczycielstwa, które stanie się faktem do­
konanym po zaprowadzeniu ordynaryi, będzie jednocześnie środkiem, 
przyciągającym do zawodu nauczycielskiego liczne rzesze jednostek o 
wyższym poziomie wykształcenia ogólnego i zawodowego, jak niemniej 
o wyższym poziomie ideowym.

Praktykowane obecnie dość często uciekinierstwo z szeregów nau 
czycielskich, jak również pojedyncze wystąpienia o charakterze wybitnie 
klasowym, w rodzaju strejku nauczycielskiego - nie będą w tych warun* 
kach możliwe; zamiast rozgoryczenia i zniechęcenia, które obecnie w* 
dzimy często, a które są czynnikiem rozkładowym i burzącym, zapanu­
je w szeregach nauczycielskich zapał i entuzyazm, czynnik społecznie 
budujący, twórczy, dla spraw oświaty i szkolnictwa nader korzystny.

4) Przyznanie I zabezpieczenie Radom Szkolnym miejscowym istot­
nego wpływu i prawa stanowienia w sprawach ordynaryi nauczycielskich, 
sądzimy, da możność naszym działaczom oświatowym okazania sw *l 
Inicyatywy, dobrej woli i troskliwości, która zawsze cechowała nasz* 
społeczeństwo, gdy chodziło o sprawy oświatowe, jak niemniej przy 
czyni się do wytworzenia zgodnego współżycia, oraz solidarności w spr* 
wach szkolnictwa i oświetty między nauczycielstwem a wspomniany^1 
działaczami społecznymi z Rad szkolnych.

JCazlmlarz Suszcza/iows/ti, 
wiceprezes Stowarzyszenia Nauczyciel ztwa

Polskiego w Lublinie (I-go Oddziału) 

Druk .Ziemi Lubelskiej*, Gubernatowkb ®
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